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Prenumerata:
miesięcznie 80 gr 
kwartalnie 2.50 gr 
roeznie 10 zł. 
numer pojed.40gr

ZIEMIA W ŁODAWSKA
O R G A N  S A M O R ZĄ D O W O  -  SPO ŁE C Z N Y .

C eny og foszeft
za tekstem: 

cala strona— zł. ii 0 
pół „ — zł, 35
ćw ierć,, ■—zl. 10 
drobne ogłoszenie 
za wyraz — 10 gr. 

najmniejsze ogłosze­
nie 1 zł 50 gr.

W ychodzi 1 i 15 każdego miesiąc*.

Adres Redakcji i Admin.stracji: Sejmik Powiatowy we Włodawie.

Przed wyborami.
Ciała nasze ustawodawcze t. j. Sejm i Senat 

skończyły swą kadencję i Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej zarządził nowe wybory, które odbędą 
się do Sejmu dnia 4 marca, a do Senatu dnia 
11 marca 1928 r.

Jak zazwyczaj przed wyborami zjadą na wieś 
agitatorzy najrozmaitszych stronnictw politycz­
nych, obiecując złote góry, byle tylko zyskać 
głosy wyborcze. Stronnictw politycznych mamy 
dużo, gdyż wiele ich było przy początku kadencji 
sejmowej a podczas trwania Sejmu liczba ich się 
jeszcze zwiększyła, tak, że przeciętny obywatel 
politycznie nieuświadomiony, jest częstokroć w 
kłopocie, gdyż nie wie na jaki numerek głosować.

Należałoby się przeto zastanowić i dobrze 
rozważyć jakie są stronnictwa polityczne, jskie 
posiadają programy, do czego dążą i jakie jest 
ich ustosunkowanie do poszczególnych dziedzin 
gospodarki państwowej.

Jak wszystkie parlamenty w Europie tok i 
nasz Sejm posiadał prawicę, centrum i lewicę.

W byłym Sejmie prawice stanowiły następu­
jące stronnictwa:

1) Klub Chrześcijańsko-Narodowy (19 po­
słów i 9 senatorów).

2) Klub Związku Ludowo-Narodowego (100 
posłów i 30 senatorów).

3) Klub Chrześcijańsko-Demokratyczny (41 
posłów i 8 senatorów).

Klub powyższy zwany Ch.-D. stanowił lewe 
skrzydło prawicy.

Do centrum sejmowego należały:
1) Polskie Stronnictwo Katolicko-Ludowe 

(5 posłów).
2) Polskie Stronnictwo Ludowe Piast (53 

posłów i 12 senatorów).
Sejmową lewicę tworzyły następujące stron­

nictwa;
1) Klub Pracy (6 posłów i 4 senatorów).
2) Klub Stronnictwa Chłopskiego (brylowcy 

80 posłów).
3) Klub Polskiego Stronnictwa Ludowego 

Wyzwolenie (25 posłów i 8 senatorów).
4) Klub Narodowej Partji Robotniczej (18

posłów i 3 senatorów), w którym w r. 1926 na­
stąpił rozłam na prawicę i lewicę.

5) Klub Polskich-Socjalistów (41 posłów 
7 senatorów).

6) Komuniści (6 posłów).
Prócz stronnictw polskich zasiadały w Sej 

mie stronnictwa mniejszości narodowych w łącz 
nej liczbie posłów i senatorów 111. Mniejszość 
naiodowe dzieliły się na następujące stronnictwa

1) Klub Koła Żydowskiego (sjoniści).
2) Klub Żydowskiej Partji Ludowej.
3) Klub Ukraiński.
4) Klub Ukraiński Selanskij Sojuz.
5) Klub Ukraińsko-Włoścjański Małopolski 

Wschodniej t. zw. Chliborobi.
6) Klub Zjednoczenia Niemieckiego.
7) Klub Białoruski.
Prócz tego w Sejmie były Niezależna' Partja 

Chłopska i białoruska „Hromada", które zostały 
przez Rząd jako partje wywrotowe rozwiązane.

Prócz wyżej wymienionych stronnictw, które 
miały swych przedstawicieli w Sejmie w r. 1926 
powstało więcej ugrupowań oolitycznych, które 
w nadchodzących wyborach będą chciały wziąć 
udział względnie zaważyć na rezultacie wyborów. 
Temi ugrupowaniami są:

1) Związek Naprawy Rzeczypospolitej.
2) Stronnictwo Zachowawcze.
3) Obóz Wielkiej Polski.
4) Stronnictwo-Ludowe Monarchistów.
5) Stronnictwo Konserwatywne Małopolskie.
6) Stronnictwo Monarchistów z Wileń- 

szczyzny.
Rozejrzyjmy się teraz w programach wyżej 

wymienionych stronnictw i zorjentujemy się do 
czego one dążą.

Program Stronnictwa Chrześcijańsko»Narod.
Stronnictwo stoi na stanowisku wykonania 

konkordatu zawartego ze Stolicą Apostolską, od­
powiedniego uposażenia duchowieństwa, przydzie­
lenie ziemi kościołom, ochrony ze strony Pań­
stwa dla Instytucji prowadzonych przez zgroma­
dzenia religijne.

W ustroju państwowym Ch.-N. domaga się 
króla, zrównania prawa Senatu z prawami Sejmu 
a do Senatu pragnie, ąby weszli prócz członków, 
z wyboru przez powszechne głosowanie, również
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członkowie nominowani. Stronnictwo domaga się 
podwyższenia wieku dla wyborów posłów do Sej­
mu z 21 lat do 25, a dla posłów z 25 do 30.

W stosu iku do samorządu stronnictwo pra­
gnie, aby przy głosowaniu do Rad gminnych byli 
uprzywilejowani opłacający większe podatki, posia­
dający wyższe wykształcenie i większą rodzinę 
oraz starsi. Stronnictwo uważa, że samorząd wi­
nien posiadać nie własnych urzędników, lecz 
mianowanych przez Rząd. W sprawie szkolnictwa 
Ch.-N. przestrzega przed przyśpieszoną budową 
szkół i raczej stoi na stanowisku szkoły elemen­
tarnej przymusowej, aniżeli powszechnej rozwo­
jowej, siedmioklasowej.

Ch.-N. jest przeciw prowadzeniu przedsię­
biorstw przez Państwo i dąży do zniesienia mo­
nopoli państwowych,

W dziedzinie podatków Ch.-N. dąży do znie­
sienia podatku spadkowego, a oparcia dochodów 
Państwa na programowym podatku dochodowym. 
Stronnictwo jest przeciwnikiem reformy rolnej i 
dąży do pow ększenia gruntów włościjańskich 
drogą dobrowolnej parcelacji.

Program Związku Ltfdowo-Narod owego
Stronnictwo domaga się silnej władzy wy­

konawczej, oraz zmiany ordynacji wyborczej. W 
1921 przy uchwalaniu Konstytucji Z. L. N. zaj­
mował stanowisko ograniczenia praw Prezydenta 
na rzecz Sejmu.

Tak jak Ch. N. Stronnictwo jest przeciwne 
prowadzeniu przedsiębiorstw przez Państwo. 
Stronnictwo w dziedzinie życia gospodarczego do­
maga się kredytów od Państwa, celem podniesienia 
wydajności przedsiębiorstw prywatnych, jest prze­
ciwne ubezpieczeniom społecznym, a zwłaszcza 
zaprowadzaniu kas chorych, domaga się ograni­
czenia ciężarów samorządowych i we wszelkich 
debatach sejmowych posłowie Związku Ludowo- 
Narodowego występowali przeciwko samorządom. 
W Sejmie posłowie Zw, L. N. głosowali za prze­
prowadzeniem reformy rolnej, aczkolwiek prasa 
partyjna reformę, zwalczała. Wódz duchowy Stron­
nictwa Dmowski stworzył Obóz Wielkiej Polski, 
dążący do ograniczenia parlamentaryzmu, wzmo­
cnienia władzy wykonawczej i wprowadzający 
dyscyplinę między członkami. Natomiast sam Klub 
parlamentarny stanowczo występują w obronie 
parlamentaryzmu, Stronnictwo cechuje nieprzyjaz­
ny stosunek zwłaszcza do osoby Marszałka Pił­
sudskiego i częstokroć w sprawach zasadniczych 
stronnictwo właśnie pod tym kątem widzenia po­
stępuje.

W sprawie oświaty Zw. L. N. zdecydowanie 
nie popiera programu rozwojowej szkoy po­
wszechnej, a jest natomiast zwolennikiem naucza­
nia elementarnego.

W szkołach wyższych dąży do ograniczenia 
uczęszczania żydów.

W sprawach polityki mniejszości jest prze­
ciwny udzielania koncesji przez Pańswo, na rzecz 
tychże, i przejawia dążności w wysokim stopniu 
szowinistyczne.

Według programu Zw. L. N. dąży do stwo­
rzenia silnego Państwa narodowego.

Mając w stronnictw ie ludzi najrozmaitszych

zawodów Z. L, N. nie posiada wyraźnie zdefinio­
wanego programu gospodarczego, a program za­
stępuje częstokroć rezulucjami, na niedaleki okres 
czasu.

Pomimo zawartych w programie stronnictwa 
postulatów popierania silnego rządu i władzy 
wykonawczej w osobie Prezydenta, warunki tak 
się złożyły że właśnie z trzech dotychczasowych 
Prezydentów dwaj byli zwalczani przez Z. L, N.

Program Chrześcijańskiej Demokracji
Stronnictwo opiera budowę Państwa i spo­

łeczeństwa na idelogji cbrześcjaństwa. W spra­
wach religijnych Ch.D. uważa, iż Kościół katolicki 
winien zajmować naczelne stanowisko w Państwie 
jednak toleruje inne wyznania.

Domaga się obowiązkowej nauki religji we 
wszystkich szkołach, oraz odpowiedniego uposa­
żenia duchowieństwa ze strony Państwa lub sa­
morządów.

Domaga się szkoły wyznaniowej, przymusu 
nauczania zamiast przymusu szkolnego, walki 
państwa z używaniem alkoholu.

Ch. D. domaga się od Państwa zapewnienia 
nierozerwalności węzła małżeńskiego. Domaga się. 
aby Państwo wzięło w opiekę rodzinę przez udzie­
lanie zapomóg dla liczniejszych rodzin. W dzie­
dzinie spraw społecznych i robotniczych, stron­
nictwo domaga się izb robotniczych, płacy rodzin­
nej, obowiązkowego odpoczynku świątecznego, 
ograniczenia pracy nocnej, rozszerzenia ubezpie­
czeń od choroby i nieszczęśliwych wypadków 
na robotników rolnych i leśnych, ubezpieczeń 
społecznych na wypadek starości, ochrony praw­
nej dla służby domowej, umów zbiorowych.

Ustawy o udziale robotników w zyskach 
z przedsiębiorstw, równouprawnienia w płacy ro­
botnic za równą pracę, ochrony prawnej dla 
robotnic i pracownic w biurach.

W dziedzinie rolnictwa Ch. D. domaga się 
reformy rolnej za odszkodowaniem za zabraną 
ziemię właścicieli, a odszkodowanie to powinien 
ponieść Skarb Państwa.

Dalej domaga się długoterminowych kredy­
tów na nabycie ziemi, komasację, regulację serwi­
tutów i t. p.

Dąży do zakładania szkół rolniczych i szkół 
gospodarstwa domowego, ustawy wzbraniającej 
dzielenia gospodarstw poniżej 8 morgów, usunię­
cia wspólnot gromadzkich przez podział tychże, 
ubezpieczenia inwentarza i zasiewów, zakładania 
hipotek dla drobnej własności,

W dzied in ie przem ysłu i handlu:
Wzmocnienie organizacji cechowych przez 

dopuszczanie do rzemiosła jedynie osób wykwa­
lifikowanych, organizowanie potronatu drobnego 
przemysłu, zorganizowanie Naczelnej Izby Gospo­
darczej oraz izb rzemieślniczych, robotniczych, 
rolniczych, handlowych i przemysłowych.

W sprawach skarbowych Ch D. dąży zwięk­
szenia podatku od przedmiotów zbytku, zniesienia 
podatku od przedmiotów pierwszej potrzeby oraz 
roztoczenia kontroli ze strony rządu nad podat­
kami samorządowymi;

Stronnictwo Ch. D. w stosunku do samorzą­
du ziemskiego nie przejawia zbytniego zaintere-
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sowania i raczej doń jest usposobione nieprzy­
chylnie. Jeżeli chodzi o ustrój państwowy to 
chrześcjańska Demokracje oświadcza się za 
formą rządów republikańską przy zmianie kon­
stytucji i ordynacji wyborczej. Ch. D, jest za 
istnieniem Senatu, ale dąży do tego, aby on 
powstał nie przez głosowanie pawsżeahne lecz 
był reprdzentacją ciał zbiorowych jak samorządy 
Izby gospodarcze i t. p.

Do prawicy musimy zaliczyć również stwo­
rzone w r. 927 stronnictwa zachowawcze w Wi- 
leńczczyźnie i Małopolsce, których program nie 
wiele się różni od programu stronnictwa Chrze- 
Ścjańsko-Narodowogo, tylko te organizacje dążą 
do ograniczenia praw parlamentu do minimum,

C . d . n .

St. Gliszczyński

fioun odmiana kartofli.
Obiecałam czytelnikom Ziemi Włodawskiej 

zdać swego czasu sprawę z nowowprowadzonycn 
u mnie gatunków ziemniaków, próby dotyczyły 
odmiany hodowcy niemieck ego Kameckiego: Deo- 
dary, Parnassji i Hindenburga, które 'Q dmb-ny 
plantuję od lat dwóch. Rok bieżący był dla ok ilic 
piaszczystych bardzo niepomyślny, z powodu bra­
ku opaoów w miesiącu Lipcu i Sierpniu, właś ie 
wtedy, kiedy ziemniaki najwięcej wilgoci potrze- 
bują.

Ziemniaki były na przyoranej, niez ej sera- 
de i (pupton) przyczem na wiosnę dano półobor- 
nik przy sadzeniu, przy kopaniu ziem iaki budziły 
podziw w kop czach, choć re.ultat nie był taki 
znowu nadzwyczajny.

Wydały metrów z morga
parnassya 110
Deodarn 102
Hindenburg 75

Hindenburg rósł na nadzwyczaj suchym pia­
sku i stąd rezultat niższy. Wszystkie kłęby były 
nadzwyczaj dorodne, czyste. Czytałam, że w Ka- 
liskiem, na lepszych ziemiach udaje się bardzo 
Deodarn; na piaskaeh uważam, że najlepiej par­
nassya. Wszystkie te 3 odmiany są białe, Hinden- 
burgi, bardzo gładkie i bez plam pewną ilość 
metrów będę miała do zbycia, oroszę tylko o 
wcześniejsze zamówienia. Cena 15 zł. metr.

Mam jedne w próbie Waltruany z Klesin- 
spiegd, Silezja Cimbaki i Up-to-date.

Z o f ja  L ip ko w ska .

Knindor? wyborem.
Dla zorjentowania naszych czytelników po­

niżej zamieszczamy kalendarz wyborczy do Sej­
mu i Senatu.

13 g r u d n i a  1927 r. 8 najliczniejszych 
K lubów  Poselskich przedstawia Generalnemu

Komisarzowi Wyborczemu 8 członków Pań­
stwowej Komisji Wyborczej i tyluż ich zastępców.

15 g r u d n i a .  Generalny Komisarz Wy­
borczy na wniosek prezesa właściwego sądu ape­
lacyjnego mianuje przewodniczących okręgowych 
komisji wyborczych.

Wojewoda (Komisarz Rządu) mianuje po 
jednym członku okręgowych komisyj wyborczych.

Władza administracyjna 1 instancji ogłasza 
we wszystkich gminach o ich podziale na obwo­
dy głosowania, o lokalu wyborczym i lokalu urzę­
dowym obwodowych komisyj wyborczych; jedno­
cześnie o powyższem taż władza zawiadamia 
przewodniczącego okręgowej komisji wyborczej 
i Główny Urząd Statystyczny.

Generalny Komisarz Wyborczy ogłasza w 
„Monitorze Polskim" o składzie osobowym i 
lokalu urzędowym Państwowej Komisji Wybor­
czej, tudzież o miejscu, czasie, sposobie i osta­
tnim terminie zgłaszania państwowych list kan­
dydatów.

17 g r u d n i a  Generalny Komisarz Wy­
borczy ogłasza w wojewódzkim dzienniku urzę­
dowym nominacje przewodniczących okręgowych 
komisyj wyborczych i ich zastępców.

Wojewoda (Komisarz Rządu) ogłasza nomi­
nację członków okręgowych komisji wyborczych 
przez niego mianowanych.

Rady miejskie i sejmiki względnie zgroma­
dzenia przełożonych gmin dokonywują wyboru 
członków okręg, komisji wyborczej, o czem za­
wiadamia się okr. komisję wyborczą,

19 g r u d n i a ,  Przewodniczący okręgo­
wej komisji wyborczej ogłasza urzędowy skład 
osobowy komisji w wojewódzkim dzienniku urzę­
dowym.

Okręgowa komisja wyborcza ogłasza we 
wszystkich gminach okręgu o dniu wyborów, go­
dzinach głosowania, iiczbie posłów, którzy mają 
być wybrani z okręgu, miejscu, czasie, sposobie 
ostatnim terminie zgłaszania kandydatur i o- 

świadczeń o przyłączeniu listy okręgowej do listy 
państwowej oraz o składzie osobowym i lokalu
urzędowym okręgowej komisji wyborczej.

20  g r u d n i a .  Rada gminna, względnie 
zebranie sołtysów, względnie Komisarz Rządowy 
względnie wydział powiatowy mianuje lub wy­
znacza trzech członków obwodowej komisja wy- 
wyborczej i tyluż ich zastępców.

25 g r u d n i a .  Naczelnicy gmin (pre­
zydenci, burmistrze, wójtowie, zarządy obszarów 
dominjalnych) sporządzają dla każdej miejsco­
wości spis wyborców w trzech egzemplarzach.

Przewodniczący okręgowej komisji wyborczej 
zawiadamia naczelnika gminy o składzie odnoś­
nych obwodowych komisyj wyborczych i podaje 
o tern do publicznej wiadomości.

26 g r u d n i a .  Naczelnik gminy przesyła 
trzy egzemplarze spisu wyborców przewodniczą­
cemu obwodowej komisji wyborczej.

1 s t y c z n i a .  1928 r. Obwodową ko­
misja wyborcza przesyła jeden egzemplarz spisu 
wyborców okręgowej komisji wyborczej,
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2 s t y c z n i a .  Obwodowa komisja wy­
borcza wykłada spisy wyborców do publicznego 
przeglądu.

15 s t y c z n i a -  Ostatni dzień wyłoże­
nie spisu wyborców do przejrzenia.

16 s t y c z n i a .  Ostateczny termin wno­
szenia reklamacyj do obwodowej komisji wybor­
czej przeciwko pominięciu w spisie lub wpisaniu 
jakiegokolwiek nieuprawnionego.

22 s t y c z n i a .  Ostateczny termin zgła­
szania sprzeciwów prżeciwko reklamacji o wy­
kreśleniu ze spisu,

24 s t y c z n i a .  Zgłaszanie państwo­
wych list kandydatów.

26 s t y c z n i a .  Obwodowe komisje wy­
borcze przesyłają okręgowym komisjom wybor­
czym dwą egzemplarze spisu wyborców.

30 s t y c z n i a .  Obwodowe komisje wy- 
bórcze przyjmują nawołujące sprzeciwy przeciw­
ko wykreśleniu ze spisu wyborców i przesyłają 
je dodatkowo do okręgowych komisyj wyborczych.

1 l u t e g o .  Kandydaci z list państwo- 
wch składają na ręce przewodniczącego Państwo­
wej Komisji Wyborczej oświadczenie o zgodzie 
na ubieganie się o mandat oraz stwierdzenie, że 
kandydat uważa się za obywatela polskiego i że 
wedle swej najlepszej wiedzy posiada bierne pra-

3 1 u t g o. Generalny Komisarz Wybór 
czy ogłasza w „Monitorze Polskim" państwo­
we listy kandydatów.

Zgłaszanie okręgowych list kandydatów.
5 l u t e g o .  Okręgowe komisje wyborcze 

przesyłają obwodowym komisjom wyborczym

dwa egzemplarze ostatecznie zatwierdzonego 
spisu wyborców, jednocześnie trzecie egzemplarze 
spisu przesyłają właściwym naczelnikom gmin.

9 l u t e g o .  Przewodniczący obwodo­
wych komisyj wyborczych wykładają ostatecznie 
zatwierdzony spis wyboców do publicznego 
przeglądu.

11 l u t e g o .  Kandydaci z list okręgowych 
składają na ręce przewodniczącego okręgowej 

komisji wyborczej oświadczenie o zgodzie na 
ubieganie się 0 mandat oraz stwierdzenie, że 
kandydat uważa się za obywatela Państwa Pol­
skiego i że wedle swej najlepszej wiedzy posiada
bierne prawo wyborcze.

Pełnomocnicy okręgowej listy kandydatów 
składają na ręce przewodniczącego okręgowej 
komisji wyborczej oświadczenie o przyłączeniu 
listy okręgowej do listy państwowej.

13 l u t e g o .  Ostatni dzień wyłożenia do 
publicznego przeglądu ostatecznie zatwierdzonego 
spisu wyborców

21 l u t e g o .  Okręgowe komisje wybor­
cze dostarczają obwodowym komisjom wyborczym 
afisze z listami kandydatów celem rozplakato­
wania.

4 m a r c a .  Głosowanie do Sejmu.
7 m a r c a  Posiedzenie okręgowej komisji 

wyborczej w celu ustalenia wyniku wyborów do 
Sejmu.

11 m a r c a .  Głosowanie do Senatu.
14 m a r c a  Posiedzenie okręgowej ko­

misji wyborczej w celu ustalenia wyniku wyborów 
do Senatu.

Życie Samorządowe Powiatu.
Z W ydziału Pow iatow ego.

Sprawy drogowe.
W trudnych dla budowy czasach zapoczą­

tkowano w roku 1927 racjonalną poprawę dróg 
przez brukowanie najgorszych w powiecie odcin­
ków dróg po należy tem przygotowaniu robót 
ziemnych.

Bardzo szczupłemi środkami przeprowadzono 
w ten sposób roboty na drogach w Wyrykach, 
Kodeńcu i Dębowej Kłodzie, a wybrukowano ra­
zem 3 i pół kilometrów. Na zbliżający się sezon 
1928 r. projektuje Sejmik W lodawski dalsze pro­
wadzenie rozpoczętych już robót, a prócz tego 
budowę 2 km. drogi Włodawa—Sławatycze, bu­
dowę połączenia drogą Wisznice—Rossosz dłu­
gości 7 km. powiatu Włodawskiego z Bialskim i 
2 km. drogi z Dębowej Kłody do Parczewa.

Natomiast w piśmie okólnem Wojewody Lu­
belskiego L. 165351X.4 z dnia 1O.X1 27 w progra­
mie budowy dróg na terenie Województwa oprócz 
wyżej wymienionych już odcinków dróg są prze­
widziane i postawione pod znakiem konieczności 
budowy jeszcze drogi 2 Sosnowicy do Ostrowa i 
z Ostrowa do Łęczny. Jak z powyższego widać

Sejmik Włodawski stoi przed wielkiem zadaniem 
i tem trudniejszem, że w powiecie Włodawskim 
brak kamienia, którego potrzeba rocznie 20000 m3, 
a znaleść można jedynie tylko w południowej czę­
ści powiatu zaledwie kilka tysięcy m.s i to z trud­
nością. Brak kamienia miejscowego wywoła po­
trzebę dowożenia go kolejami z zewnątrz powiatu.

W należytym zrozumieniu potrzeby i donio­
słości budowy dróg powinny wszystkie czynniki 
w powiecie współdziałać, a cała ludność powiatu 
wszystkiemi siłami do urzeczywistnienia zamia­
rów Sejmiku pomagać, a to przez nagromadzenie 
jak największej ilości kamienia miejscowego i da­
nie robocizny.

Sprawy iqeljoracyji?e:
Zebranie wioskowe wsi Kosyń postanowiło 

przekopać rowy odwadniające na ogólnym pa­
stwisku i w kolonjach, a na koszta związane z 
wykopaniem rowów postanowiono zebrać po 
100 zł. z każdego domu mającego pastwisko.

Praktyczniej w tym wypadhu byłoby zawiązać spółkę 
melioracyjną na podstawie ustawy wodnej.

Sprawy adminiętacyjoe;
Rada Gminna w Opolu postawiła członków
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Komisji bez usprawiedliwienia nieprzybywających 
na posiedzenia karać grzywną za opuszczone po­
siedzenie w -wysokości 5 zł. Za nieprzybycie na 
posiedzenie członka. Komisji 3 razy z koleji z Ko­
misji wykluczyć.

5 p r a w y  o g ó ln e :

Na posiedzeniu Rady Gminnej Horodyszcze 
wójt zdał sprawozdanie z akcji zbierania ofiar dla 
pogorzelców w Malopolsce Wschodniej. Dobro 
wolne ofiary w ilości 8’865 kg. zboża, kart fli, 
płótna, ubrania radny Żukowski zawiózł do Sta­

nisławowa i wręczył Starostwu przywożąc pokwi­
towanie i podziękowanie. Zebraną gotówkę w 
kwocie 437 75 zł. przesłano za pośrednictwem 
Urzędu Gminnego do Komitetu Wojewódzkiego 
w Lublinie.

— Gminny Komitet niesienia pomocy ofia­
rom klęsk powodzi w Małopolsce Wschodniej, 
zebrał wagon produktów spożywczych dla powo­
dzian i Rada Gminna postanowiła wraz z wago­
nem wysłać delegata do Małopolski celem dowie­
zienia transportu.

Z  O - ZMZ I  2ST.

Ostami fliiałaliiffi Bnunnych Bas PDżyizRBwo-OszczeilnEUiowyili za 3 kwartały 19271.

L .p G M I N A
Siedziba Kasy po- 
życzkowo-oszczed- 

nosciowej,

Data
uruchomienia

= A

e  Tg.
• i „

3:

1 Dębowa-Kłoda Dębowa-Kłoda 2/1 1926 2.000 1.127 31.945

2 Hańsk Hańsk 1/111 1926 3.000 16.705 53.103

3 Horodyszcze Horodyszcze 15/V1 1927 2.000 500 19.155

4 Krzywowierzba Krzywowierzba 1/V1I 1927 4.500 - 4.650

5 Opole Podedwórze 15/11 1926 4.000 4.661 73,050

6 Romanów Sosnówka 1/Vll 1926 4.000 - 25.667

7 Sobibór Zbereże 15/1 1926 2,000 6.275 71.550

8 Sławatycze Hanna 15/11 1927 2.465 400 26.525

9 Tyśmienica Tyśmienica 15/111 1926 2.000 1.938 18,550
•
10 Wołoskowola Wołoskowola 1/V1 1926 3.200 1.204 18.050

11 Uścimów Uścimów-Nowy 1/11 1926 2.000 2.020 18.385

12 Wola- Wereszczyńska Wola-Wereszczyń. 1/111 1926 3.500 4.881 31.646

13 Wyryki Wyryki 15/V 1926 2.000 728 15.913

14 Włodawa Szuminka 15/11 1926 2.000 3,143 34.250

R A Z E M . 43.582 442.439
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KRONIKA
D ru g ie  z e b r a n ie  d e le g a tó w  P o w ia to w e ­

go Z w . O s a d n ik ó w .

Wobec niezakończenia spraw będących na 
porządku obok zebrania w dniu 10 listopada br. 
odbyło sią drugie zebranie delegatów Kół dnia 
21 lis opada br. w sali Resursy urzędniczej.

Na zebranie przybyło 50 delegatów z nastę­
pujących Kół: Krzywowierzby, Królewskiego 
dw <ru, Krasnego, Uścimowa, Sobiboru, Zamoło- 
dycza, Hańska/Darczyna, Lecia, Kulczyna, Lidy- 
nia i Uhruska.

Na zebraniu byli obecni p. Kom, Zemski 
Mroczkowski, p. sekt. Sejmiku Komarnicki 
i p. instr. rolny Łukasiewicz. Przed przystąpie­
niem da ustalenia pow. listy kolejności pożyczek 
długoterminowych, p. prez s Żółciński zapropono­
wał zebranym dokonanie wyborów delegatów do 
Rady Wojewód-kiej i na Ogólno Krajowy Zjazd 
Osadników do W arszawy, Zebranie zgodziło się 
na propozycję p. Prezesa, poczem dokonano na­
stępujących wyborów: na Zjazd do W arszawy wy­
brani zostali przez aklamację Sawicki Piotr, Edel­
man Czesław i Pęsiek Antoni. Na członka Rady 
Wojew. wybrano Zatorskiego A rtura.

Następnie przy pomocy komisarza Ziemskie­
go p. Mroczkowskiego ustalono listę powiatową.

Lista ta została ostał na na podstawie list 
kolejności poszczególnych Kół oraz p rzy uwzględ­
nieniu przepisów i okólników wydanych w tej 
sprawie przez Rząd. W wolnych wnioskach p. Cho- 
jecki poruszył spsawę nadzwyczajnych wydatków 
Pow. Oddz. Związku, Pan Chojecki zaznaczył, ze 
Związek Osadników w pow. Włodawskim jest 
młodą organizacją, więc składki członkowskie 
nie mogą wystarczyć na wydatki nadzwyczajne, 
jak  koszta wyjazdu delegatów na Zjazdy i Rady 
Wojewódzkie. Przytem p. Chojecki zwrócił uwa­
gę, że Związek z każdym dniem wzrasta liczebnie 
z czego wynika dużo pracy dla sekretarjatu, któ­
ry honorowo podjął się prowadzić p. Kiner, lecz 
nie można wymagać od p. Kinera, rzeczy niemo­
żliwych, zatem prowadzenie sekretarjatu musi być 
opłacane. Nad powyższą sprawą rozpoczęto oży­
wioną dyskusję w wyniku której uznano wywo­
dy o. Chojeckiego za zupełnie słuszne. Wobec 
tego delegaci Kół w gm Pie Hańskiej zobowiązali 
się pokryć koszta podróży na Zjazd del. Pęsika, a 
Krzy wowier zba i Żamołodycze za del. Sawickiego, 
jak również del, Edelmanowi Uścimów i Królew­
ski Dwór,

Oprócz tego zebrani na wniosek p. Chojeckie­
go uchwalili roczną daninę od hektara posiadanej 
ziemi. Daninę tę podzielono na 2 kategorje: 50 gr. 
od hektara dobrej gleby i 25 gr. od hektara gor­
szej gTby, płatnej w 2 ratach.

Zamykając obrady p. prezes Żółciński po­
dziękował p. Kom. Ziem, za okazaną pomoc i 
wskazówki, oraz przychylny stosunek do spraw  
osadniczych.

iy. K.

O tw a r c ie  k u rs ó w  d o k s z ta łc a ją c y c h  d la  
m ło d z ie ż y  r z e m ie ś ln ic z e j .

Na skutek zarządzenia p. W ojewody Remi­
szewskiego oddawna projektowane kursy wie­
czorowe dla dokształcania terminatorów doszły do 
skutku.

D na  22 listopada br. w gmachu 7-mio kl. 
szkoły powszechnej we Włodawie nastąpiło 
otwarcie kursów.

Otwarcia dokonał p. starosta Adlof, k tóry  w 
imieniu p. Wojewody życzył zebranym u.zniom 
owocnej pracy. Na otwarciu byli obecni: p. bur­
mistrz Ber, p. rejent Swietl ński, p. prezes Stów. 
Rzem. Chrześcjan Roszak i Kier szkoły p. Dyrko. 
W szyscy wymienieni panowie w swych przemó­
wieniach wyjaśniali potr zebę i ważność oświaty 
zawodowej dla naszego stanu rzemieślniczego, 
będącego w wielkim zaniedbaniu.

W zakończeniu przemówień p. Roszak od­
czytał depesze z życzeniami od Centr. Tow. Rze­
mieślniczego. Otwarcie kursów zakończyło się 
odbyciem pierwszej lekcji. P rogram  kursów obei- 
muje język polski, geografję handlową, rysunki 
wykresowe, zeologję, historję, religję, towaroznaw­
stwo i rachunkowość. ,

Lekcje odbywają się w  poniedziałki, w torki 
czwartki i piątki od godz- 5 do 8 wieczór.

Całość kursów trw a 4 lata i podzielona jest 
na 1 i 11 kurs. W  pierwszym dniu lekcji było 
obecnych dwudziestu uczni, Zatem początek już 
jest zr biony. Teraz wszystko zależy od samych 
rzemieślników. Niech więc młodzi, a przedewszyst- 
kiem starsi pozbędą się fałszywego wstydu do 
uczenia się w starszym wieku. Pamiętajmy, że 
i w Anglji, Niemczech, Ameryce ludzie pomimo 
ciężkiej pracy uczą się do starości.

G ośc inny  w y s tę p  a m a to ró w  w ło d a w  - 
s k ic h  w  P a r c z e w ie .

0  ile chodzi o poparcie celu dobroczynnego 
p. Mańkowski, kierownik artystyczny Kółek d ra ­
matycznych, nie szczędzi sił i pracy. Nie szczędzą 
ich również i amatorzy. To też odpowiednio do­
brany zespół na czele z p. Mańkowskim zajechał 
do Parczewa i w dniu 20 listopada br. dano 
przedstawienie, którego dochód przeznaczono na 
powodzian w Małopolsce. Odegrano 3 jednoaktów­
ki: „Rozkaz Pana Kapitana," „Miłość na Śmierć 
i Życie" i „Don Juan Moderne*. Powodzenie nasi 
amatorzy mieli nadzwyczajne, jak na stosunki 
parczewskie. Jednakże umiejętna ręka p. Mańkow­
skiego zdołała wszelkie trudności i niewygody 
usunąć. Jednego tylko p. Mańkowski nie mógł 
przezwyciężyć, a to dotkliwego zimna, gdyż sam 
narówni z całym zespołem amatorów, dzwonił 
zębami ną scenie, czem Kasie Chorych nielada 
strachu napędził.

Przedstawienie odbyło się w szopie strażac­
kiej, licho skleconej i pełnej przewiewnych 
szpar i dziur. W takich warunkach i przy 10 sto­
pniowym ohłódku nawet zawodowi artyści nie 
podjęliby się grać. Lecz nasi amatorzy nie boją 
się, zimna, gdy chodzi o grę.

Popamiętają ten „lodowy" występ naszych 
amatorów parczęwianie, gdyż przez dzwoniące
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, z zimną żęby niejeden docinek puszczony był 
w stronę publiczności.

Pomimo wszystko trzeba przyznać Parcze­
wowi, że pod względem dbałości o swoją Kółko 
amatorskie pozostawił Włodawę w tyle.

Parczewskie Kółko dramatyczne posiada de­
koracje malowane na płó.nie i zaopatrzone jest w 
różne rekwizyta teatralne. Brak jest tylko kogoś 
fachowo obznajmionego z teatrem, ażeby posiada- 
dany zasób materjału odpowiednio zużytkować.

Włodawa posiada dwa Kółka dramatyczne, 
sale teatralną, chętnych amatorów i fachowego 
kierownika artystycznego w osobie p. Mańkow­
skiego.

W-. K.
Warunki zdaje się wymarzone ale są i cier­

nie, a tymi jest dziwna obojętność osób prywat­
nych i samorządu na niedomagania finansowe 
Kółka. Istniejące Towarzystwa Kulturalno-oświa­
towe. a uważają Kółko dramatyczne za dojną 
krowę z której ciągnie się zysk, nie dając paszy.

□ z ie o k o  pod m o s te m ,
Chil Rolnik przechodząc w dniu 28 listopada 

br, koło mostu na rzecze Piwonji, na drodze 
między Chmielowem, a Parczewem spostrzegł le­
żące dziecko. Okazało się, że jest to noworodek 
płci męskiej. Oględziny lekarskie stwierdziły 
zbrodnię pzez j a k ą ś  w y r o d n ą  
matkę, która noworodka podrzuciła na drodzę 
spowodowała śmierć. Policja wszczęła śledz­
two i energiczne poszukiwania celem odnalezie­
nia matki — zbrodniarki.

P o c ią g  n a je c h a ł na  s a n ie  z  n a f tą .
Na przejeźdź e kolejowym pod Paczewem 

jadący pociąg osobowy JMa 1111 z Łukowa do 
Lublina dnia 25 listopada br. najechał na stojące 
na lorze sanie na których znajdowała się beczka 
z naftą, Wpadająca lokomotywa rozbiła sanie w 
wraz z beczką naf y. Wypadek ten nie spowo­
dował jednak przerwy w komunikacji jak rów­
nież nie było ofiar w ludziach. Właściciela sani 
i nafty Tomasza Rojskiego policja aresztowała. 
Na śledztwie Rojski tłomaczył się tem, że wioząc 
beczkę z naftą na przejeżdzie kolejowym sanie 
przylgnęły do szyn, gdyż były okute.

Niemogąc ruszyć z miejsca, a widząc nad­
jeżdżający pociąg, Rajski zaczął silnie poganiać 
konia, lecz koń hity dotkliwie wyprzęgł mu się. 
Wobec tego Rojski zmuszony był sanie z beczką 
nafty pozostawić na łaskę losu.

Wyrażamy jednak zdziwienie, iż na tak uczę" 
szczanej drodze jak wjazd kolejowy władze ko' 
lejowe nie ustawią rampy, któraby chroniła prze" 
jezdnych przed wypadkami.

O d czy ty  k s . L e s n o b ro d z k ie g o  b y łe g o  
g e n e r a ła  r o s y js k ie g o

Były generał armji rosyjskiej obecnie ksiądz 
katolicki Włodzimierz Lesnobrodzki wygłosił we 
Włodawie dwa odczyty dnia 29 i 30 listopada br. 
w sali Rzem, Chrześcjan pod tytułami: Psychologja 
katów czerezwyczajki i Masonerja, a kościół.

Tytuły powyższe wywołały niel-da zainteresowa­
nie we Włodawie, lecz publiczności nie było 
zbyt wiele. Ksiądz Lesnobrodzki nie tyle mówił 
o psychologji katów czerezwyczajki, ile o strasz­
nych zbrodniach i katowaniach ludności rosyj­
skiej przez żydowskich komisarzy podczas rewo­
lucji. Ksiądz Lesnobrodzki opowiadał fakty z wła­
snego przeżycia, które krew w żyłach mroziły 
swemi okrucieństwami. Żydzi włodawscy dowie­
dziawszy się o wygłoszonym odczycie od kilku 
będących na odczycie żydów, wysłali delegacje 
do p, Starosty z prośbą o zabronienie wygłosze­
nia następnego odczytu, ponieważ ich zdaniem 
wprowadzają one waśnie narodowościowe.

Na następnym przeto odczycie ks, Lesno­
brodzki zaznaczył, iż w pierwszym odczycie nie 
miał zamiaru żydów obrażać i widocznie zaszło 
jakieś nieporozumienie. Żeby wiec żydzi nie się 
obrażali, ks. Lesnobrodzki oświadczył, że nie 
będzie używał słowa żyd, a tylko kitajec.

Odczyt o masonerji obfitował w dużo fak­
tów o działalności wszechświatowej masonerji,

W końcu ks. Lesnobrodzki powiedział, iż 
Polska nie dopuściła do bolszewizmu u siebie 
zawdzięczając wierze katolickiej.

Polska katolicka uratowała całą Europę od 
najazdu bolszewickiego, z czego Naród polski 
powinien być dumny. Temi słowy ks. Lesnobrodz­
ki zakończył swój odczyt.

Z a p ił  s ię  na  ś m ie r ć .

Na ul. Wyrykowskiej dnia 21 listopada b. r 
zmarł nagle emigrant rosyjski, mający prawo asylu 
Wasyl Majorów.

Przed godziną Majorów był w domu w sta­
nie mocno podchmielonym po wypiciu jeszcze 
szklanki wódki zrobiło mu się niedobrze. Pobiegł 
tedy do szpitala Sejmiku, gdzie mu dano lekar­
stwo. Jednak kuracja widocznie nie pomogła, 
gdyż Majorów wkrótce po wyjściu ze 3zpitala 
doszedł do ul. Wyrykowskiej, na której padł 
martwy.

Policje powzięła podejrzenie, że kochanka 
Majorowa, Anastazja Patejuk mogła go otruć 
dając mu do picia szklankę z wódką. Trupa Ma­
jorowa przewieziono do kostnicy szpitala Sejmi­
ku i poddano sekcji, na mocy której stwier­
dzono iż zmarły został otruty jakimś płynem.

Anastazję Patejuk aresztowano do czazu 
zrobienia analizy truj<fcego płynu. We Włodawie 
Majorow znany był jako bardzo dobry mecha­
nik, lecz zarazem i jako nałogowy pijak.

Ż e b r a k  z m a r z ł .

Na drodze wiodącej z osady Wisznice do 
wsi Dębica dnia 24 listopada br, przechodzący 
tamtędy ludzie znaleźli trupa,

Dochodzenie policyjne ustaliło, że trupem 
tym jest Juljan Jaszczuk starzec 67 letni zamiesz­
kały we wsi Pachole gm. Krzywowierzba.

Zmarły Jaszczuk żył z żebraniny.
Oględziny lekarsko-sądowe uznały, że śmierć 

Jaszczuka nastapiła wskutek zmarznięcia.
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P rz e d ś w ią te c z n e  k r a d z ie ż e
W nocy z 2 na 3 grudnia b. r. we wsi Uhnin 

gm, Dębowa-Kłoda jacyś sprytni złodzieje dobra­
li się do sklepu Dominika Matejuka ażeby dobrze 
zaopatrzyć się na zbliżające święta. Złodzieje 
dostali się do sklepu za pomocą wyjęcia zapaso­
wych drzwi, które nigdy nie były otwierane. Do­
stawszy się do wnętrza pracowali gorliwie za­
bierając prawie wszystek towar, a mianowicie: 
kiełbasę, tytoń, machorkę, 2 pierścionki złote. 
1 obrączkę złotą z literami K. M., czekoladę 
i cukierki oraz z kasy 15 zł. gotówką

Poszkodowany Matejuk oblicza wartość 
skradzionego towaru na 300 zł.

Policja wszczęła energiczne dochodzenie 
celem wykrycia tych świątecznych złodzieji.

We wsi Białka gm. Dębowa-Kłoda w nocy 
z 2 na 3 grudnia gospodarzowi Dołczukowi Ja­
nowi dobrali się złodzieje do obory.

Cichutko nie zwracając uwagi na czujność 
gospodarza uprowadzili mu krowę.

Wartość skradzione) krowy Dołczuk oblicza 
na 350 zł, Zawiadomiona o powyższej kradzieży 
policja wszczęła natychmiast śledztwo, wskutek 
czego zostało ustalone, że kradzieży dokonał 
mieszkaniec wsi Ludwin pow. Lubomelskiego 
Władysław Grodek. Po dokonaniu kradzieży Gro­
dek zbiegł w niewiadomym kierunku.

W nocy z 31 listopada na 1 grudnia b. r. 
we wsi Korona gm. Dębowa-Kłoda z zamkniętej 
stajni Jana P.taszczuka złodzieje skradli klacz 
1, 8 wartości 200 zł. By łatwiej było konia upro­
wadzić złodzieje zabrali wiszące w stajni lejce.

Sawiczowi Kazimierzowi ze wsi Orzechów 
Stary gm, Uścimów w nocy ż 29 na 30 listopada 
b. r. dobrali się złodzieje do zamkniętej obory.

Otworzywszy umiejętnie oborę jeszcze 
umiejętniej zabrali z niej krowę wartości 500 zł

P o ż a r y .
Wieczorem 21 listopada b. r, mieszkańcy 

Włodawy zaniepokojeni zostali biciem dzwonów 
kościelnych i trąbką sygnałową straży.

Łuna pożaru wskazywała pożar nad Bugiem 
i w tym kierunku wyruszyła władawska straż. 
Okazało się, że pożar wybuchł na kol. Holendry.

Pożar powstał w zabudowaniach Paszkow" 
skiego. Przybyła na miejsce straż włodawska za" 
stała płonącą stodołę i chatę. Brak wody i nie' 
chęć mieszkańców kol. Holendry w udzielaniu 
pomocy straży, ograniczył pracę straży do 
zapobiegania rozszerzania się ognia na sąsiednie 
budynki. Już drugi raz mieszkańcy Holender 
wykazali swe sobkowstwo w stosunku do nieszczę­
ścia swego bliźniego, odmawiając straży pomocy 
pry ratowaniu mienia swych współobywateli.

Niech jednakże mieszkańcy Holender parnię" 
tają o przysłowiu, bo co mnie dziś, to może tobie 
jutro."

Na przedmieściu Parczewa Jesionka I w za­
budowaniach należących do Proniewicza Szymo­
na i Wysokińskiego Jana powstał pożar. Pastwą 
płomieni padla stodoła za zbożem Proniewicza

i 2 stogi. Przyczyną pożaru było, jak wynika z 
doraźnego dochodzenia, nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem przez Wysokińskiego, Straty wynik­
łe z pożaru poszkodowani obliczają na 3,800 zło* 
tych.

Mniej poszkodowany jest Proniewicz, gdyż 
miał stodołę ubezpieczoną.

Z  P O L S K I ,
Prezydent Rzeczypospolitej zarządził ze 

względu na ukończenie kadencji sejmowej wy­
bory do Nowego Sejmu i Senatu.

Wybory odbędą się na podstawie starej 
ordynacji wyborczej,

Wszystkie stronnictwa polityczne gorączko­
wo przygotowują się do akcji wyborczej. Jak pi­
saliśmy w poprzednim numerze „Ziemi Włodaw- 
skiej" mają się tworzyć bloki wyborcze stron­
nictw.

Jakie stronnictwa się z blokują dotychczas 
niewiadomo, gdyż pomiędzy wszystkiemi są pew­
ne tarcia.

W końcu listopada odbył się Zjazd Rady 
Naczelnej P. S. L. Piast.

Rada Naczelna po dwudniowych debatach 
aprobowała powzięte uchwały przez Zarząd 
Stronnictwa.

Następnie z powodu rezygnacji Zarządu do­
konano wyborów nowego Zarządu. Prezesem Za­
rządu wybrano ponownie przez aklamację posła 
Witosa, a większością głosów wybrano do Zarzą­
du byłych członków tegoż.

Ponieważ posłowi Korfantemu z Chrześci­
jańskiej Demokracji czyniono zarzuty natury nie­
etycznej, przeto sprawę przekazano sądowi mar­
szałkowskiemu, który w składzie posłów Thuguta, 
Pragiera i Żółtowskiego z wielu zarzutów Kor­
fantego uwolnił jednak co do niektórych uznał 
iż były uzasadnione i że poseł Korfanty postę­
pował niezgodnie z przepisami prawa i dobremi 
obyczajami kupieckiemi. Po rozwiązaniu Sejmu 
nie tylko sądy marszałkowskie interesują się po- 
słami, gdyż i zwykłe sądy wytaczają sprawy wielu 
posłom a nawet posła Dziducha ze stronnictwa 
Chłopskiego w Biłgoraju aresztowano.

W Jarontach w Województwie Poznańskiem 
zmarł głośny polski pisarz i dramaturg Stanisłąw 
Przybyszewski, Pisarz ten zajmuje niepoślednie 
miejsce w literaturze polskiej. Przedstawiciel 
Rządu udekorował trumnę orderem „Polonia Re- 
stituta".

Prezes Rady Ministrów Marszałek Piłsudski 
udzielił swych uwag w stosunku do Litwy. Zada­
niem Marszałka Polska wobec Litwy mą zamiary 
zupełnie pokojowe, ale nastrój pokojowy burzy 
niepoczytalna polityka szefa rządu Litwy Waldę- 
marosa, który twierdzi, iż Litwa jest w stanie 
wojny z Polską, a nawet ów Waldemaros miał 
zarządzić mobilizację. Rząd Polski wysłał w spra­
wie litewskiej notę do Ligi Narodów, a sam Mar­
szałek ma zamiar jechać na sesję Ligi.
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ttróistmiwnitaia
’5/  Dzień. Urz. 99 ukazało się rozporządzenie 

Ministra Spraw Wewn. o pokrywaniu kosztów 
leczenia w szpitalach-

W r. 1926 wydana została ustawa nakłada­
jąca na gminy obowiązek pokrywania kosztów 
szpitalnych za ubogich chorych, którzy w ciągu 
ostatnich 3 lat przed pójściem do szpitala mie­
szkali na terytorjum gminy, Wedle praw rosyj­
skich ta gmina płaciła koszty kuracyjne, w któ­
rej dany chory zapisany był do ksiąg ludności. 
Obecnie właśnie Minister Spraw Wewn, wydał 
rozporządzenie wykonawcze do ustawy z r. 1926 
regulujące obowiązki gminy.
W Nr. 20 Dziennika Urzędu Wojewódzkiego ukazały 

się następujące zarządzenia.
T B E s  e .

A. 314. Pismo okólne Wojewody Lubelskiego 
do Wszystkich Panów Przewodniczących Sej­
mików Województwa Lubelskiego w sprawie bu­
dowy dróg w okresie budżet, w 1928,29 r.

315, Pismo okólne Wojewody Lubelskiego 
do Panów Starostów Woj. Lubelskiego w spra­
wie przyznania uczniom Instytutu Dentystycznego 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie praw 
do odr. sł. wojsk, z art. 57 a.

316, Pismo okólne Wojewody Lubelskiego 
do PP. Przewodniczących Wydziałów Powiato­
wych Sejmików Województwa Lubelskiego, oraz 
Panów Prezydentów miast Lublina i Siedlec w 
sprawie współdziałania z gminą m st. Warszawy 
w zakresie zapobiegania wzrostowi bezdomnych 
w Warszawie.

317, Pismo okólne Wojewody Lubelskiego 
do P. P. Starostów Województwa Lubelskiego w 
sprawie odebrania debitu pocztowego.

B. 318, Uruchomienie Urzędu pocztowo-telegr. 
w Broszkowie powiatu Siedleckiego.

C. Ogłoszenia, 1) Postępowania wodno 
prawne. 2) Przetarg na dostawę tłucznia oraz 
kamienia łamanego na bruki. 3) Licytacje. 4) Ogło­
szenia Sądu Okręgowego w Siedlcach o wcią­
gnięciu do rejestru handlowego firm. 5) Wyrok. 
6) Założenie Spółki Wodnej we wsi > gminie Za- 
hajki pow, Radzyńskiego. 7) Zaprowadzenie no­
wych ksiąg ludności w gminie Vv itulin pow. Kon­
stantynowskiego, 8) Ogłoszenie o nadaniu na­
zwisk dzieciom nieznanych rodziców. 9) Zagubio­
ne dokumenty.

W N r 21-go Dziennika Urzędu Wojewódzkiego 
ukazały się następujące zarządzenia

T R E Ś Ć :
319. Okólnik AS 167 Wojewody Lubelskiego 

do Panów Starostów Województwa Lubelskiego 
w sprawie wykupu tytoniu przez Państwowy Mo­
nopol Tytuniowy.

320. Pismo okólne Wojewody Lubelskiego 
do Panów Starostów Województwa Lubelskiego 
w sprawie przeatrzegania przepisów o ochronie 
lasów.

32 1 . Pismo okólne Wojewody Lubelskiego 
do Pauów Starostów Województwa Lubelskiego 
dotyczące praw i obowiązków właścicieli lasów 
wynikających z ustawy z dnia 24.6. 1927 r. (D .U. 
N° 57 poz. 504 o zagospodarowaniu lasów, nie- 
etanowiących własność Państwa,

322. Pismo okólne Wojewody Lubelskiego 
do Panów Przewodniczących Wydziałów Powia­
towych na terenie Województwa Lubelskiego w 
sprawie interpretacji art, 33 dekretu o tymczaso­
wej ordynacji powiatowej.

323. Pismo okólne Wojewody Lubelskiego 
do Panów Starostów Województwe Lubelskiego 
w sprawie sprawozdania o statystyce^ taboru 
żeglugi śródlądowej.

324. Pismo okólne Wojewody Lubelskiego 
do Pana Kuratora Okręgu Szkolnego, Panów 
Przewodniczących Wydziałów Powiatowych i Pa­
nów Prezydentów (burmistrzów) Województwa 
Lubelsk-ego w sprawie zawiadomienia o wyjściu 
z druku książki H. Bagińskiego p.t. „Zagadnienie 
dostępu Polski do morza",

325. Pismo okólne Wojewody Lubelskiego 
do Panów Naczelników Wydziałów Urzędu Wo­
jewódzkiego oraz Panów Starostów Woj. Lub, w 
sprawie zaznajomienia urzędników z przepisami 
i rozporządzeniami ogłoszonemi w Dzienniku 
Ustaw R. P. i Monitorze Polskim.

326. Ogłoszenia o zarejestrowanych sto­
warzyszeniach.

327. Ruch służbowy.
B, 328. Znaczenia konika polskiego dla 

nauki i hodowli.
329 Orzecznictwo Najwyższego Trybunału 

Administracyjnego.
330. Zatwierdzenie zajęcia tygodnika „Na­

sze Żytia" 46/253 z roku 1927 przez Proku­
ratora Sądu Okręgowego w Lublinie.

C. Ogłoszenia: 1) Dochodzenie wodno-praw­
n e . 2) Licytacje. 3) Regulacja hipotek nierucho­
mości. 4) Postępowanie scaleniowe gruntów. 
5) Założenie gminnych kas pożyczkowo-oszczęd 
nościowych. 6) Udzielenie zezwoleń na urucho 
mienie komunikacyj samochodowych. 7) Poszu­
kiwanie posad na pomocników sekretarzy gmin­
nych. 8) Ogłoszenie o nadaniu nazwisk dzieciom 
nieznanych rodziców. 9) Zagubione dokumenty.

Joina Z i t a s i t s j i i  do Wereszczyna książeczki woj­
skowej rocznik 1891 wydanej przez P. K. U. Bia­
ła Podlaska. 

U llinrinain mieszkaniec m. Włodawy ogłasza 
ŁlluIldŁuJll zgubieniu na koleji w drodze 
do Warszawy książeczki wojskowej wydanej przez 

P. K, U. Biała Podlaska.
Mibnlni ze ws' ^ uta §mina Wyryki ogła-
llllRUlu] U u . uli sza, że książeczka wojskowa wy­
dana przez P. K. U. Biała Podlaska spłonęła w 
czasie pożaru domu.
RH7VH DlinlfO ze wsi IjUta gmina Wyryki ogłasza,
UuLjll rUdtuU że książeczka wojskowa wydana 
przez P. K, U. Biała Podlaska spłonęła w cza­
sie p o ż a ru  do m u ,
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KORESPONDENCJE.
Z O strow ia.

O bchód R ocznicy N iepodległości

W dniu 11 listopada b. r. w m, Ostrowie- 
Siedleckim został zorganizowany, choć na prędce 
obchód, który jednak wypadł imponująco, zawdzię­
czając w dużej mierze czynnemu udziałowi pp. 
Nauczycielstwa.

Rano o godz. 8 orkiestra straży odegrała 
pobudkę. Wszyscy uczestnicy obchodu zebrali 
się o godz, 9 około Magistratu, skąd przy dźwię­
kach marsza wyruszono do kościoła. O godz. 10 
ks. proboszcz Bieniecki odprawił nabożeństwo i 
wygłosił wzniosłe kazanie na temat odrodzonej 
wolności. Ks Proboszcz nawoływał Naród do wy­
tężonej solidarnej i spokojnej pracy i żyGzył, aby 
po wieki w Polsce obchodzono święto 11 listo­
pada. Po odśpiewaniu Ciebie Boga chwalimy i 
Boże coś Polskę wychodząca ludność z kościoła 
utworzyła pochód i na czele z dziatwą szkolną 
udała się na plac pod pomnik kościoła unickiego.

Przy pomniku została wygłoszona mowa 
przez p, BodarczyKa kier, szkoły. P. Bodarczyk 
ściśle historycznie przedstąwił znaczenie święta 
11 listopada.

Następny mówca p. Karol podkreślił w swej 
mowie wielkie zasługi położone przez Marszałka 
Piłsudskiego z garstką legjonów i doprowadzenia 
Polski do dzisiejszego bogatego i mocnego sta­
nowiska przed Jej wrogami. Przy pomniku po­
chód się rozwiązał. Wieczorem o godz. 6, sta­
raniem grona nauczycieli odbyły się popisy mu­
zyczne Orkiestry strażackiej, śpiewy i deklamacje 
w sali szkoły powszechnej, napełnionej szczelnie 
młodszą i starszą publicznością.

Za udział i pracę w obchodzie niepodległo 
ści podziękował gorącemi słowami p. burmistrz 
Kulik, opuszczającej salę szkolną, ludności miasta.

Lorok.

Z  O p o l a .

Staraniem kilku jednostek miejscowego spo­
łeczeństwa w dniu 13 listopada r. b. odbyło się 
w Urzędzie Gminnym pod przewodnictwem za­
stępcy starosty włodawskiego p. Miszewskiego i 
w obecności Inspektora Powiatowego P. Z. U. W. 
pana Chmielewskiego organizacyjne zebranie mie­
szkańców gminy, na którem uchwalono założyć 
w gminie Opole Ochotniczą Straż Pożarną.

Uznając potrzebę założenia Straży Ognio­
wej z siedzibą w Poddwórzu zebrani zgłosili się 
na członków Towarzystwa Straży, określając 
składkę członkowską 6 zł. rocznie dla członków 
popierających i 3 zł. rocznie dla czynnych.

Di Zarządu Towarzystwa wybrani zostali: 
1} Ks. proboszcz Oleksy, 2) A. Smorczewski, 3)

S. Nomostemski, 4) Laskowski, 5) K. Jakubowicz, 
6) S. Bilkiewicz, V) E Kijański, i 8) A, Derlikie- 
wicz.

Członkowie wybranego Zarządu odbyli pierw­
sze posieezenie w dniu 15 XI r,b. na którem Pre­
zesem zarządu obrany został ks. proboszcz Ale­
ksy, Wiceprezesem A. Derlikiewicz, skarbnikiem 
E. Kijański. sekretarzem A. Smorczewski, a na 
członków wybrano: S. Nowostawskiego i S. La­
skowskiego. Na zastępców członków wybrano K 
Jakubowicza i S. Bilkiewicza i wnioskiem zapro- 
ponowano na Naczelnika Straży p. Jukubowicza

Jak widać z powyższego na terenie gminy 
Opole powstaje nowa organizacja, której zada­
niem i troską będzie gaszenie pożarów, tudzież 
przedsiębranie środków zaradczych zmierzających 
ku zapobieganiu pożarom, niesienie pomocy przy 
ratowaniu życia i mienia w czasie klęsk żywio­
łowych.

inaczej mówiąć Straż ogniowa będzię tym 
stróżem, który winien baczyć na mienie mieszkań­
ców gminy i bronić przed klęską pożaru.

Ze składek członkowskich organizacja po­
wyższa nie rozwinie się, to też Zarząd postano­
wił odnieść się do Rady Gminnej o udzielenie 
subsydjum w wysokości 1000 zł na pobudowanie 
szopy, na nabycie narzędzi pożarniczych i tp .

Jednocześnie Zarząd odnosi się do P Z U.W. 
i do Sej niku Włodawskiego z prośbą o finanso­
we poparcie.

Aby tylko Panowie Radni przychylili się do 
prośby Zarzkdu i 1000 zł. Ząrządowi Straży Ogn. 
asygnowali to nie ulega wątpliwości, że ta nowa, 
a tak potrzebna dla rolników placówka na tere­
nie gminy Opole powstanie i działalność swą po­
prowadzi na wszystkich większych wsiach gminy.

19,XI. 1927. Smorczewski,

Z Uściwowa
Święto Niepodległości. Dzień 11 listopada — 

jako wiadomo — ustalony został jako święto 
państwowe.

W dniu tym wypędzono okupantów niemie­
ckich ze stolicy kroju, Warszawy, i powrócił do 
niej z więzienia w Magdeburgu wskrzesiciel nie­
podległości, Józ^f Piłsudski. To też dzień ten 
będzie na zawsze wiekopomną datą przerwania 
długiej nocy niewoli i jasnem spojrzeniem w 
przyszłość narodu, w gminie Uścimów obchodzo­
no następująco;

O godzinie 10 rano odprawione zostało w 
miejscowym kościółku uroczyste nabożeństwo, 
na którem byli obecni przedstawiciele samorządu 
gminnego i miejscowych instytucji, dzieci szkolne 
wraz z ptrsonelem nauczycielskim tutejszej pa- 
rafjl, mfejscowe Koła Młodzieży Wiejskiej, Od­
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działy i Przysposobienia Wojskowego i liczna 
ilość zebranej ludności okc licznych wsi.

Po nabożeństwie Ksiądz Proboszcz wygłosił 
w kościele okolicznościowe przemówienie do ze­
branych. Po przemówieniu odśpiewano przez 
wszystkich: „Te Deum Iaudamus" i hymn „Boże 
Coś Polskę"

Po wyjściu z kościoła wszyscy zgromadzili 
się przed Urzędem Gminnym, udekorowanym 
flagą, gdzie nauczyciele pp. Domaszewski i Ol 
kowski wygłosili dłuższe przemówienia do zgro­
madzonej publiczności. Na zakończenie odśpie­
wano Rotę „Nie rzucim ziemi skąd nasz ród*

Podczas obchodu szczególną uwagę zwraca­
no na Oddział Przysposobienia Wojskowego z 
Drozdówki od niedawna istniejący, a że widać 
przy dobranych zabiegach i chęciach jest już 
umundurowany, który pierwszy raz wystąpił w 
powyższej uroczystości pod komendą instruktora 
p. Kondrackiego, Smutne jest, że istniejące Oddz. 
Przysp. Wojsk, z innych miejscowości gminy 
Uścimów nie wzięły udziału w obchodzie w ta­
kim szyku jak z Drozdówki.

P a  obchodzie odbyły się gry sportowe 
młodzieży w Uścimowie.

Wieczorem w sali szkolnej w Uścimowie 
N^wym, przepełnionej publicznością, odbyły się 
dłuższe odczyty wygłaszane przez wyżej wymie­
nionych pp. nauczycieli. Po skończeniu odczytów 
p. Petryszak z miejscowego Koła Młodzieży Wiej­
skiej wygłosił wiersz „Do czynu". Na zakończenie 
odśpiewano również Rotę „Nie rzucim ziemi skąd 
nasz ród".

Z uroczystości powyższej zyskano wiele, 
gdyż uprzytomniono obecnym zaszłe wypcdki 
dawniej i teraz, oraz uświadomiono o czynności 
i obowiązkach, a tern samem wzbudzono poczu­
cie obywatelskie i miłość Ojczyzny.

Ignacy Panasiak, 
w. Uścimów dn. 16. 11. 927 r.

Komunikaty
D o Redakcji „Ziemi W łodaw sk ie j".

Komunikat prasowy.

Z ja z d  d e le g a tó w  Z w ią z k u  S t r a ż y  W o­
je w ó d z tw a  L u b e la k ie g o .

W dniu b. m. odbył się w Lublinie Zjazd 
delegatów Straży Pożarnych Woje w. Lubelskiego. 
Na zjazd przybyło około 200 delegatów Straży 
Pożarnej z całego Województwa, oraz przewodni­
czących Wydz. Powiatowych, delegaci Sejmików, 
przedstawiciel Głównego Związku — p Sztroma- 
jer, naczelnik Wydz. Bezp. — p. Włoskowicz, 
delegat Kuratorjum, wizytator Koziura „i inni".

Przed rozpoczęciem Zjazdu odbyło się pod prze­
wodnictwem Prezesa St. Moskalewskiego posie­
dzenie Rady Związku celem omówienia porządku 
Zjazdu — Po ukończeniu posiedzenia rozpoczęło 
się Walne Zebranie.

Na przewodniczącego wybrano Starostę 
Chełmskiego p. Miedzybłockiego, na wniosek 
którego wysłano depeszę do P. Prezydenta Rze­
czypospolitej i P. Marszałka Piłsudskiego. Na­
stępnie wygłosił referat o Przysposobieniu Woj- 
skowem i Wychowaniu Fizycznem Kpt. Mirski, 
po którem p. St. Moskalewski referował sprawo­
zdanie Z'rządu. Nad sprawozdaniem prowadzoną 
ożywioną dyskusję, w czasie której przybył p. W o- 
jewoda Remiszewski, przywitany oklaskami ze­
branych W serdecznych słowach P. Wojewoda 
powitał Zj zd przyrzekając popierać Ochotniczą 
Straż Pożarną Po wyczerpaniu porządku obr d 
przystąpiono do wyboru 12 członków Rady 
i Związku i Zarząd . Wybrano do Zarządu: P. 
Wojewoda Remiszewski — prezes p. Kwiatkow­
ski — vice prezes I. p. Kozłowski vice prezes 11. 
p. Klaner — skarbnik p. B. Wojnicz —■ sekretarz 
H. Błaszczyk insp, Związku z urzędu.

Po wyborach p. Wojewoda Remiszewski 
skreślił działalność ustępującego prezesa p. St. 
Moskalewskiego i zaproponował uczcić jego za­
sługi przez powstanie, co zebrani jednogłośnie 
uczynili. Po krótkiem posiedzeniu nowego Zarządu 
p. Wojewoda Remiszewski zamknął Zjazd.

Lublin, dn, 7 grudnia 1927 roku.

Do Pono Reflaktoia Gazety„M IłoiMicj."
1927 roku 1/V. w gazecie Ziemia Włodawska 

Ns 7 pod tytułem z Wereszczyna byłem nie 
słusznie opisany przez co miałem dochodzenie 
wjtoczone przez władzę przełożoną komisja dy­
scyplinarne przy komendzie Wojewódzkiej w Lu­
blinie z powodu braku dowodów sprawę umorzyła 
pismo Kom. pow. Pol. Państw, we Włodawie 
z dnia 24.VIII-27 r. L, 2543,

Upraszam Pana Reoaktora o łeskawe odwo­
łanie w poczytnem piśmie „Ziemi Włodawskiej" 
przeciwko oszczercom wytoczyłem sprawę która 
skierowana do władz Prokuratorskich

Przodow. Kom, Poster.
Chyliński.
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Szanow ny P an ie  R edaktorze!
Z  nieszczęsnej konieczności podjęliśmy akcję 

samoobrony, gdy po kilkuletniej pracy, rzucono nas na 
pastwę bezrobocia, nie pomnąc na wartość pracy jaką 
włożyliśmy dla dobra naszej Ojczyzny, w  najcięższych 
chwilach Rzeczypospolitej.

Dlaczego zwolniono nas?
Gdzie pewnik, że nasi następcy wywiążą się le­

piej z zadań, jakie stawia szkoła w  obecnej dobie? 
Gdzie wtedy byli, gdy mieliśmy urabiać wrogo uspo­
sobioną podówczas nam ludność kresową, a w  norach 
i lepiankach organizować szkoły.

Kto prowadził kursa wieszorowe dla miejscowej 
ludności, prawie własnym kosztem, urządzał bibljotekę. 
Kto zmniejszył falangę analfabetów, o której tak dużo 
podówczas pisała cała prawie prasa polska? Czyż mało 
natenczas i dzienniki urzędowe jak; Ministerjalny, Ku­
ratoryjny i inne podkreślały ofiarną i pełną wartości 
pracę nauczycielstwa!

Czy wyników nie poznać, chociażby ze wzrostu 
statystycznego prenumeratorów pism codziennych, lu­
dowych, ze wzrostu czytelnictwa na odległych wsiach 
i dalszych prowincjacz?

Jedno pociągnięcie przy zielonym stoliku, jedno 
małe rozporządzenie, a z niem i redukcja.

Murzyn zrob ił swoje —  murzyn może odejśćl
Dziś, z konieczności obrony o charakterze samo­

pomocy, założyliśmy Związek Nauczycieli Zredukowa­
nych, z siedzibą we Lwowie, by dokształcać się przez 
urządzanie kursów, czy to  stałych, czy koresponden­
cyjnych, nieść pomoc tak moralną, jak i materjalną, 
pośredniczyć w  wyszukiwaniu pracy i zdążać do opu­
szczonej placówki. Związek Nauczycieli Zredukowa­
nych to „malum necessarjum", który prócz ideologji 
pracy i dokształcania się, —  niczego więcej nie po­
siada, Fundusze żadne. Trudno nam się porozumieć i 
zorganizować nie mamy środków i sposobu.

Jedyna droga to  wszechwładna Prasa, w  której 
kilkakrotnie umieszczony komunikat, zawiadomi zainte­
resowanych o podjętej akcji, wskaże adres Związku.

I stąd zwracamy się do Szanownego Pana Re­
daktora z gorącą prośbą o łask, bezpłatne umieszcze­
nie naszego komunikatu, na łamach Jego poczytnego 
pisma. Nie chcemy nadużywać ofiarności i przychyl­
ności Polskiej Prasy —  czego dowodem niejednokrot­
nie mieliśmy dowody, ale...

Nie jednego ze zredukowanych kolegów nie stać 
na przeglądnięcie dziennika, którego niema za co kupić, 
odległość prowincji, mała styczność z ludźmi: —  w 
tern wszystkiem rządzi przypadek, że za jednorazowem 
ogłoszeniem nie dowie się o powziętej akcji. Dlatego 
usilnie prosimy o codzienne, perjodyczne, bezpłatne 
umieszczenie naszego komunikatu, przez przeciąg jed­
nego i pierwszego tygodnia miesiąca grudnia, na 
pierwszej stronnicy Jego pisma, —  za co z góry dzię­
kujemy, kreśląc się z głębokiem poważaniem.

Za Tym. Zarząd Główny Z.N.Z. p. Przewodniczącego 

A. Kolben.
za Sekretarza

K o m u n ik a t
Zarząd. Główny Związku Nauczycieli Zredukowa­

nych. we Lwowie, ul. Listopada 25 wzywa wszystkich 
zredukowanych kolegów, tak kwalifikowanych jak i nie- 
kwalifikowanych do natychmiastowego zgłoszenia się, w 
ich własnym interesie. Poza celem ogólnym, samopo­
moc, pośrednictwo pracy i rejestracja zwolnionych.

Za Tym. Zarząd G ł. Z, N . Z . Przewodniczący 

( ) 6 . Kamiński
Sekretarz:

(-) K. Łodzińska

S p raw ozdan ie .
z d ziała lności W łodaw skiego T o w arzy stw a 

Ł ow ieck iego

za czas od 1/VII 26 r. do 1/X1 27 r.

Członków czynnych Towersystwo liczy 32 
i 1 honorowego,

W okresie sprawozdawczym T wo wydzierża 
w!ło 9 terenów łowieckich o ogólnej przestrzeni 
21853 morgów, a mianowicie.
1 grunta gromadzlne wsi Różanka położonej w gminie Włodawa
2 „ „ „ Każółówka „ „ „
3 „  ., Suszno ,, „  „
4 „  „  j,. S /u m in k a  „  „  >.
5 „ „ „ Orchówek „ „ »
6 „ Torasinki „ „ »
7 „ mieszczańskie miasta Włodawy
8 gromadzkie wsi Kosyń . „ Sobibór
9 „ ,  .  Zaliście „ „ Pulmo

Celem podniesienia zwierzostanu na wydzier­
żawionych terenach Zarząd skasował polowanie 
na zające na tak zwanego „pomyka" , na na­
stępujących terenach.

Suszno, Szuminka, Orchówek. Taresinki, i 
Korolówka do drogi Adampol Rużanka na pozo- 
zosfałych terenach „pomyk" jest dozwolony 
od 1/XI. 27 r. □ . L »W zwalczeniu kłusownictwa Zarząd nie był 
w możności rozwinięcia należytej akcji, ze względu 
na brak środków to jednak sprawcy tej nie- 
zaniedbuje.

Na najbliższą przyszłość, Zarząd postawił 
sobie za cel zorganizowanie myśliwych powiatu 
w Kółka gminne i szerzenie za pomocą wymie­
nionych kółek etyki i kultury łowieckiej w po­
wiecie.

Zarząd
W ło d a w sk ie g o  T o w a rz y s tw a  Ł o w ie ck ie g o

Bosucbowski.
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Starosta Włodawski Włodawa, d, 19/X1,1927 r,
L: 2 867/27

Do Redakcji „Ziemi Włodawskiej" 
we Włodawie.

Proszę o umieszczenie w najbliższy m nu­
merze wiadomości, że P, Minister Spraw We­
wnętrznych reskryptami z dnia 15 października rb. 
Nr. Z. O 219//7 i z dnia 27 października rb, 
Nr, NI 183/27 wyraził swoje uznanie lekarzowi 
powiatowemu p. D-wi Feliksowi Godlewskiemu 
i burmistrzowi m. Włodawy p. Aleksandrowi Be­
rowi za planową i energiczną akcję, zmierzającą 
do podniesienia poziomu sa titarnego m Włodawy

Jednocześnie R, Minister Spraw Wewnętrz­
nych reskryptem z dnia 27 października rb. Nr 
Nl, 184/27 wyraził swoje niezadowolenie bur­
mistrzowi m. Ostrowa-Siedl. p Szczepanowi Ku­
likowi z powodu wykazanej opieszałości w 
dbaniu o stan sanitarny m. Ostrowa-Siedl.

Starosta
Adlof

Komunikat Misiu Powiatowego L D. P. P.
W sierpniu b, r. Komitet P o w ia to w y  

L, O, P. P. wo Włodawie rozesłał do 200 zamie­
szkałych na terenie powiatu Włodawskiego za­
możniejszych obywateli odezw w spr. urządze­
nia we Włodawie lądowiska, prosząc o nadsyła­
nie na ten cel ofiar pieniężnych.

Na skutek wspomnianej odezwy pierwsze 
ofiary wpłynęły dnia 8 sierpnia b. r.. ostatnie 
zaś komitet otrzymał dnia 4 listopada b. r. Ogó­
łem wpłynęło dotąd 369 zł. 35 gr. od 37 ofiaro­
dawców, którym Komitet składa na tem miejscu 
najgorętrze podziękowanie.

Wysokość otrzy - anych dotąd poszczegól­
nych ofiar na urządzenie lądowiska była nastę­
pująca;

1 przekaz na 50 zł. — 50 zł.
3 przekazy po 25 „ — 75 „
1 przekaz na 20 „ — 20 „
1 przekaz na 15 „ — 15 ,

12 przekazów po 10 zł. — 120 zł.
1 przekaz na 6 zł. 50 gr, — 6 zł. 50 gr.
1 przekaz na 5 zł 85 gr. — 5 zł, 85 gr.

13 przekazów po 5 „ — 65 zł.
1 przekaz na 4 „ — 4 „
2 przekazy po 3 „ — 6 »
1 przekaz na 2 „ — 2 „

Razem: 369 zł. 35 gr.
Korzystając z okazji Komitet pragnie powia- 

domićłaskawych ofiarodawców, że lądowisko zo­
stało już wykończone w pierwszyoh dniach wrześ­
nia br.. a koszta urządzenia przekroczyły sumę 
800 zł. z czego wynika, że nadesłane specjalnie 
na urządzenie lądowiska ofiary nie wystarczyły 
na pokrycie związanych z tem kosztów, i wobec 
tego res.tę kosztów musiano pokryć ze składek 
członkowskich członków L. O. P. P. Jednak Ko­
mitet nie wątpi, że pozostali obywatele, którzy 
otrzymali wspomniany na wstępie apel, pośpieszą 
również z ofiarami, a wówczas Komitet będzie 
miał możność ogłoszenia dalszego wykazu ofiar.

a co ważniejsze — pokrycia kosztów urządzenia 
lądowiska z sum specjalnie na ten cel przez 
miejscowe społeczeństwo wfigrowanych.

Komitet Powistowy L. O. P, P. 
we Włodawie

flzinł Moiny
Na 46O6/V111

Powiat, organizacja 
Straży Ogn.

Do Urzędów grpinnycb

Powiat Włodawski na tetenie Województwa 
Lubelskiego należy do najbardziej upośledzonych 
pod względem ilości straży ogniowych,

Do zorganizowan a oddziałów straży potrze­
ba dobrej woli, chętaych jednostek, k*óreby stwo­
rzyły oddział ochotniczy, oraz niezbędnego fun­
duszu na narzędzia ogniowe i przyrządy stra­
żackie. Wydział Powiatowy ma nadzieję, iż chęt­
nych do stworzenia straży ogniowych wśród mło­
dzieży tutejszego powiatu jest dosyć i potrzeba 
tylko by wyszła inicjatywa pobudzająca do czy­
nu. W tym celu Panowie Wójtowie i Sekretarze 
Gminni przyłożą starań, aby w roku 1928 na te­
renie każdej gminy zorganizować bodaj jeden 
oddział straży ogniowej. Jednak jak wyżej wspo­
mniano znalezienie chętnych do oddziału jeszcze 
organizacji straży nierozwiąże. Na ten cel po­
trzebne są pewne fundusze, które należy zabez­
pieczyć w budżetach gminnych. Panowie sekre­
tarze poinformują się w Zarządach istniejących 
straży jaką sumę należałoby wstawić na zakup 
najpotrzebniejszych narzędzi ogniowych, opracują 
kosztorys i przedłożą Radom Gminnym przy uch­
walaniu budżetu.

Wydział Powiatowy zaznacza, iż budżety 
tak jak w zeszłych latach w obecności Inspekto­
ra Samorządu będą uchwalane przez Rady Gmin­
ne w miesiącu lutym. Do tego czasu Urzędy 
Gminne winny zebrać potrzebne materjały do or­
ganizacji straży ogniowej.

Przewodnićzący Wydziału 
Adlof.

Rada Szkolna Powiatowa Włodawa, 20, listop. 1927 
we Włodawie

Do w szystk ich  D ozorów  S zkolnych p o w ia tu  
W łodaw skiego.

Rada Szkolna Powiatowa zgodnie ze swą 
uchwałą z dnia 19/10 b. r .  postanowiła wezwać 
Dozory Szkolne, aby wrazie przedkładania świa­
dectw stwierdzających chorobę dziatwy szkolnej, 
a służących do usprawiedliwień opusz<zony<h 
dni szkolnych, z miejscowości, nie zaś zaświad­
czenia o chorobie wydane przez felczeiów.—

Przew, Rady Szkolnej Pow. 
(—) Stanisław Gliszczyński

Sekretarz;
( - )  D r ,  G o d lew sk i
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Sprawdaisie le zbiórki a powodziao w Miiojplsu
Z E B R  JL K O :

Np Ne Kwitów 19 dnia 29/X rb. Zebrano we Włodawie przez WP, J. Gliszczyńską, p. P. 
Kuraszkiewicza i p. L, Grankowskiego 42 kg. kartofli, 454 kg. żyta i 72 kg. Gryki

i/itów 20
„ 21
„ 22

dnia 31/X rb. Z urzędu gm. Tyśmienica — — — Zł. 258.62

2/X „
3/Xl „

Od ks. M. Lewickiego we Włodawie pdg. 1. Ns 871
Z 7-o Klasowej Szkoły powsz, w/m „ w /fe 873

»

>

44.—
38.65

. 23 » 4/XI „ Z Urzędu gm. Sławatycze — — — » 314.05

„ 24 » » „ » ,  85.14 mali, plólna i 1 chnstBezka

„ 25 » » • • Opole 639 kg. żyta
„ 26 »» U „ „ Krzywowierzba >« 77,74
„ 27 •r „ „  1812 kn. żyta 12 sit. różnej par. i 70 cm. piótni
„ 28 » 8/XI Odp. GizmisławaKrasoffskicoow im. Żony i dzieci Joti i Miłka zamiast prodkt. w naturze 103.—

„  29 9/Xl „ Z gminy Kasy Pożyczkowo-Oszczęd w Opolu Zł, 200,—
„ 30 » » » Od Zarządu Retnety S.U.P. w/m tytułem 20 proc.

czystego dochodu z Koncertu dnia 8/X. r. b. » 18.50
31 »» « » Od zarządu Dóbr Różanka 943 kg. kartofli

„ 32 »» »’ » Zebrano we Włodawie przez WP. J. Gliszczyńską
i p.P. Kuraszkiewicza 869 kg. kart. 57 kg. żyta

„ 33 Od Zarządu Dóbr Włodawskich 920 kg. kartofli
„ 34 »» »» Bezimiennie złożono 538 kg. kartofli od gm.
, 35 10/XI „ Komitetu w Tyśmienicy — — — — »» 35.80

36 14|X1 . Od p. Sienkiewicza w Adampolu palto jesienne

Zł. 1091-36

Ogółem zebrano: Zł. 2535-49. 4154 i pół kg. żyta, 3312 kg. kar­

tofli. 79kg.gryki. 18 i pół kg.jęczmienia. 104.25 mt. płótna, ló sz t. 

różnej garderoby i 1'75 kg. lnu czesanego.

Zbiórka we wszystkich gm. na terenie Powiatu trwa dalej.

WlodoWa dnia 15 XI 27 r.
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G m ina H orodyszcze

o fia r z e b ran y ch  n a  pow odzian  w  M ałopo lsce  i w ysłan y ch  p rzez sp ecja ln eg o  

d e leg a ta  gm iny  do  S tan is ław o w a ,

-X-oRTN
-OO.
-3

Miejscowość
Gotówka

w
złotych

Zboże(żyto, 
pszenica, 

proso,jęcz­
mień, owies, 
groch) w kg.

Kartofle

w  klg.

Tłótno
i odzież dro-
bna w szt.

l Wieś Polubicze 11. 17,60 1,18 — 20

2 „ Polubicze I. 36,00 4,931/1 - 9

3 „ Polubicze 111. 19,50 1,90 3,20 28

4 „ Rowiny 9,90 1,15 8

5 „ Ratajewicze 21,80 1,00 - -
0 „ Dolholiska 2,90 1,01 - -

7 „ Dubica 2,20 5.09 7,00 44

8 ■ W ygoda 16,00 0.761/, - -

9 Osada Wisznioe—chrześcjanie 55,47 2,67l/» 1,18 17

10 „ „ Rowińska - - - 28

11 W ieś Curyn 14,10 1,70 - 12

12 Straż Ogniowa Wisnnioka — kwesta 28,85 - - -

13 Wieś Romaszkl 9,30 0,55 2,37 14

14 „ Łyniew 21,00 5,08 11,20 22

15 Osada Wisznice — żydzi 68.50 - - -

16 „ Horodyszcze 26,50 10,17 20,50 23

17 Polw. Horodyszcze - 60 7,86 -

13 Polubicze Więeogodzińsk - 16 - 4

19 Stów. Chrześcjańskiej Młodzieży Wisznice 25,66 - -

20 Ksiądz Proboszcz Polubicze — kwesta 50,51 - - -

21 Straż Ogniowa Ochotnicza w Wisznicach 13,07 - - -

437,76 3766 kg. 5031 kg. 68 kg.

S e k re ta rz
(Padpia niaajytelny)

W ó jt  g m in y  H o r o d y s z c z e
(Podpis niecjytelny)
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W ydział P o w ia to w y  w e W łodaw ie o g łasza  n in ie jszem

K O N K U R S
n a  budow ę szp ita la  pow iatow ego w e W łodawie.

Plany do przeglądnięcia w godzinach urzędowych w Biurze Wydziału Po­
wiatowego, gdzie można otrzymać ślepe kosztorysy i warunki przetargu.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na budowę 
szpitala Powiatowego, Sejmiku Włodawskiego" składać neleży do  d n ia  3.1. 192 8  r .

Do oferty dołączyć neleży wadjum w sumie 5 procent sumy ofiarowanej w 
gotówce, względnie kwit Kasy Sejmiku, lub w papierach państwowych.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie wybór oferty bez względu na wy­
sokość sumy ofiarowanej.

S ek re ta rz  Sejm iku: P rzew odn iczący  W ydziału Pow iatow ego:

Fr. Komarnicki. Wł. Adlóf.
W łodaw a dnia 28 lis to p a d a  1927 roku.

Wydział Powiatowy SejnfiRu Włodawę Kiego ogłasza

K O N K U R S
n a  d o s ta w ę  k a m ie n ia  n a  b u d o w ę  d ró g  w ilości 10 do 15,000 m* do 

stacji Włodawa i do stacji Parczew, z tern, że w tej ilości ma się dostarczyć 3 do 5 
tysięcy m8 brukowca grubości 18 cm. i 5 do 10 tysięcy kamienia grubości 10 cm. 
na tłuczeń, lub też tłuczenia gotowego 3—5 cm. grubości.

Oferty z podaniem cen jednostkowych na brukowiec, kamień na szaber 
i tłuczeń gotowy wraz z próbkami należy przesyłeć z dołączeniem wadjum w wyso­
kości 3,00C zł. w gotówce lub papierach pupilarnych, które -po przetargu zostaną 
zwrócone, lub zaliczone na poczet kaucji.

Termin składania ofert wyznacza się do  d n ia  2 5  g ru d n ia  1927 r .

Sekretarz Sejmiku: Przewodniczący Wydziału Powiatowego:

Fr. Komarnicki. Wł. Adlóf.

Redaktor S t. G lis z c z y ń s k i Odbito w Polskich Zakładach Graficznych w (hełmie-


